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Z sesji Rady Gminy i Miasta

Inwestycje zgodnie z planem

Radni Gminy i Miasta, podczas
sesji Rady, odbytej w miniony czwa-
rtek, zapoznali się z informacją
z realizacji zadań inwestycyjnych
i przeprowadzonych przetargach
w bieżącym roku. Nie stwierdzono
opóźnień w wykonaniu zaplanowa-

nych na rok 2010 inwestycji.

Wydział Zagospodarowania Prze-

strzennego i Inwestycji Urzędu Gminy
i Miasta Przysucha przedstawiał Radzie

Gminy i Miasta informację o realizacji

zadań inwestycyjnych i przeprowadzo-

nych przetargach do dnia 26 sierpnia br.

Inwestycje wykonane:
1. Budowa kanalizacji sanitarnej

w Skrzyńsku (ul. Kościuszkowców

i Warszawska) oraz Lipnie
2. Przebudowa placu Kolberga

w Przysusze: W ramach zrealizowane-
go zadania wykonano: przebudowę

ulic, parkingów przy Placu Kolberga,

przyłącza kanalizacji deszczowej dla

odwodnienia placu, fontannę, zasilanie

fontanny, oświetlenie terenu placu i za-
gospodarowanie zielenią z elementami

małej architektury. Ponadto wykonano

przyłącze wodociągowe i przyłącze ka-

nalizacji sanitarnej do fontanny, prze-
budowano sieć niskiego napięcia przy

Placu Kolberga i wykonano przyłącze

kablowego niskiego napięcia dla zasi-

lania budynku UG i M Przysucha.
3. Budowa Wiejskiego Ośrodka

Kultury w Pomykowie. W ramach

tego zadania przewidziano do wyko-

nania: budynek Wiejskiego Ośrodka
Kultury, instalację elektryczną obiek-

tu oraz wodno-kanalizacyjną z przyłą-

czem wodno-kanalizacyjnym, zagos-
podarowanie i ogrodzenie terenu wo-

kół ośrodka, wyposażenie placówki.
4. Budowa wodociągu w Kolonii

Szczerbackiej i Długiej Brzezinie.
Zakładanym terminem realizacji jest

dzień 30 września br. W ramach reali-

zowanego zadania inwestycyjnego

przewidziano do wykonania: wodociąg
w miejscowości Kolonia Szczerbacka,

w tym: wykonanie sieci wodociągowej

w miejscowości Kolonia Szczerbacka,
Stacji Uzdatniania Wody dla tegoż wo-

dociągu, zasilania stacji w energię ele-
ktryczną. Ponadto wodociąg w miejs-

cowości Długa Brzezina, w tym: wy-

konanie sieci wodociągowej w miejs-

cowości Długa Brzezina, Stacji Uzda-

tniania Wody dla wodociągu w Dłu-
giej Brzezinie i zasilania stacji w ene-

rgię elektryczną.

5. Budowa oświetlenia przy ulicy
Kusocińskiego, Tarnowskiej i Spor-
towej Przysusze. W ramach zrealizo-

wanego zadania inwestycyjnego wy-
konano oświetlenie drogowe przy uli-

cy Kusocińskiego, Tarnowskiej i Spo-
rtowej w Przysusze.

Zadania w trakcie realizacji:
1. Utworzenie strefy aktywności

gospodarczej poprzez przebudowę
placu targowego w Przysusze. Zada-

nie współfinansowane przez Unię Eu-
ropejską ze środków Europejskiego

Funduszu Rozwoju Regionalnego

w ramach Regionalnego Programu
Operacyjnego Województwa Mazo-

wieckiego 2007-2013.
2. Budowa kompleksu sportowego

Moje Boisko Orlik 2012 w Przysusze.
3. Budowa boiska wielofunkcyjne-

go w miejscowości Skrzyńsko.

4. Budowa Wiejskiego Ośrodka
Kultury w miejscowości Wola Wię-

cierzowa. Inwestycja realizowana
w ramach Wdrażanie Lokalnych Stra-

tegii Rozwoju dla operacji, które od-

powiadają warunkom przyznawania

pomocy działania „Odnowa i rozwój

wsi” Programu Rozwoju Obszarów

Wiejskich na lata 2007-2013.

Wykonane remonty i prace budo-
wlane:

1. Malowanie elewacji budynku

oraz remont schodów wejściowych do

Urzędu Gminy i Miasta Przysucha.

2. Wymiana stolarki okiennej oraz
drzwi wejściowych do sali gimnas-

tycznej w Publicznej Szkole Podsta-
wowej w Ruskim Brodzie.

Zadania zlecone do wykonania:
1. Opracowanie dokumentacji techni-

cznej na przebudowę dróg gminnych: ul.

Południowa i Krótka w miejscowości
Janików, drogi Beźnik - Jamki, ul. Koś-

ciuszkowców w miejscowości Skrzyńs-
ko, drogi Lipno - Pomyków wraz z pro-

jektem jej oświetlenia, ulic Jałowcowej
i Wrzosowej w Przysusze.

2. Opracowanie dokumentacji tech-
nicznej na zagospodarowanie centrum

wsi w Smogorzowie.
3. Opracowanie dokumentacji tech-

nicznej boiska wielofunkcyjnego
w miejscowości Skrzyńsko.

4. Opracowanie dokumentacji pro-
jektowo kosztorysowej przydomo-

wych oczyszczalni ścieków na terenie
gminy Przysucha.

5. Opracowanie dokumentacji tech-
nicznej na wodociąg w Hucisku.

6. Opracowanie dokumentacji tech-
nicznej na kanalizację miejscowości

Zbożenna i Janów.
7. Opracowanie dokumentacji tech-

nicznej na kanalizację, ul. Ogrodowej
w Janikowie.

Przetargi ogłoszone:
1.Przebudowa drogi dojazdowej do

gruntów rolnych w miejscowości

Smogorzów i Janików.

Przetargi w realizacji:
Do realizacji przygotowane są na-

stępujące zadania inwestycyjne:
1. Budowa kanalizacji sanitarnej

w miejscowości Janików (w ulicach
Południowa, Krótka, Starowiejska).

2. Budowa przydomowych oczysz-
czalni ścieków na terenie gminy.

3. Przebudowa drogi gminnej
w ciągu ulic: Słoneczna - Dembińs-

kich - Kusocińskiego - Sportowa -
Tarnowskiej.

Budowa boisk „Orlik”

Prace przy budowie strefy gospodarczej

Budowa boiska przy PSP w Skrzyńsku

Pierwsze efekty monitoringu
Kamerę zainstalował na Placu Kol-

berga Urząd Gminy i Miasta, zaraz po
zakończeniu remontu placu. Monitor

z podglądem znajduje się w budynku

Komendy Powiatowej Policji.

Intencja zainstalowania monitoringu
była oczywista: zwiększenie poczucia

bezpieczeństwa mieszkańców przebywa-

jących w centrum miasta oraz ochrona

mienia publicznego - placu, który w no-
wej szacie prezentuje się bardzo okazale.

Jak to w życiu bywa, nie brakło

głosów powątpiewających w słuszność

tej inwestycji. Ale też i nie brakuje
przykładów, że monitoring jest jedną

z lepszych metod zabezpieczania mie-

nia przed jego celowym uszkodzeniem,

daje też możliwość szybkiego reagowa-
nia na zdarzenia niezgodne z prawem.

- To bardzo cenna inicjatywa Burmis-

trza Przysuchy - mówi kom. Jarosław

Popczyński z-ca Komendanta Powiato-
wego Policji w Przysusze. - Oficer dy-

żurny ma całodobowy podgląd na cent-

rum miasta i pobliskie ulice. Interwenio-

waliśmy już kilka razy, a dzięki pod-

glądowi, interwencję mogliśmy podjąć

bardzo szybko. Była próba uszkodzenia

oświetlenia fontanny, kilka przypadków

zakłócania porządku publicznego. Mog-

libyśmy sobie tylko życzyć, aby punk-

tów monitorowania było na terenie mia-

sta więcej, a na pewno wzdłuż drogi

krajowej nr 12, przebiegającej przez

Przysuchę. Pozwoliło by to na zwięk-

szenie bezpieczeństwa drogowego - do-

daje kom. Popczyński.

Władze Gminy i Miasta planują

w przyszłości rozszerzyć zasięg monito-

rowania miasta, szczególnie w tym

miejscach, gdzie odnotowuje się zwięk-

szoną ilość przypadków niszczenia mie-

nia czy zagrażania bezpieczeństwu mie-

szkańców. Przypomnijmy, że wiosną te-

go roku Tadeusz Tomasik Burmistrz

Gminy i Miasta podpisał deklarację par-

tnerstwa z Mazowiecką Komendą Poli-

cji, wyrażając w ten sposób chęć wspól-

nego podejmowania działań, zmierzają-

cych do opracowania projektu obejmu-

jącego stworzenie jednolitego, nowo-

czesnego monitoringu wizyjnego.
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Gminne Biuro Spisowe informuje
W związku z rozpoczęciem od

1 września Powszechnego Spisu

Rolnego w całym kraju, w Przysu-

sze zostało powołane Gminne Biuro

Spisowe. Biuro przygotowuje

i przeprowadza Powszechny Spis

Rolny na terenie Gminy Przysucha.

W składzie Gminnego Biura Spi-

sowego są:

Gminny Komisarz Spisowy -

Burmistrz Gminy i Miasta Przysu-

cha Tadeusz Tomasik, z-ca Gmin-

nego Komisarza Spisowego - Sek-

retarz Gminy i Miasta Stanisław

Wiaderek, lider - Anna Szklarczyk

, k-k Wydziału Podatków i Opłat

Lokalnych w UGiM Przysucha,

członkowie: Mariusz Wielgo - in-

formatyk, Izabela Pasternak - radca

prawny.

- Powszechny Spis Rolny 2010

będzie przeprowadzany od 1 wrześ-

nia do 31 października bieżącego
roku - informuje lider Gminnego

Biura Spisowego Anna Szklarczyk.

- Spis ten ma ogromne znaczenie,

ponieważ jest pierwszym spisem

rolnym realizowanym po przystą-

pieniu Polski do Unii Europejskiej.

Uzyskane w nim dane dostarczą

aktualnych informacji pozwalają-

cych zarówno na ocenę sytuacji

społecznej i gospodarczej rolnictwa

oraz obszarów wiejskich, jak i na

analizę zmian, jakie zaszły w rol-

nictwie na przestrzeni lat 2002 -

2010. Powszechny Spis Rolny bę-

dzie realizowany przy użyciu no-

woczesnych technologii i Internetu.

Po raz pierwszy w badaniu wyko-

rzystywane będą wyłącznie formu-

larze elektroniczne. Aktualnie przy-

gotowujemy się organizacyjnie do
przeprowadzenia spisu, a już mogę

powiedzieć, że jest to bardzo żmud-

na i czasochłonna praca - dodaje

Anna Szklarczyk.

Spis będzie realizowany trzema

metodami: samospis internetowy,

wywiad telefoniczny i wywiad

przeprowadzony przez rachmistrza.

Od 1 września do 17 października

trwać będzie samospis internetowy.

Na stronach internetowych

www.stat.gov.pl oraz

www.spis.gov.pl udostępniony bę-

dzie formularz spisowy. Należy się

na stronie zalogować i wprowadzić

dane do formularza.- Co z tymi

osobami, które nie mają dostępu do

Internetu? - pytamy lidra Gminnego

Biura Spisowego.

- Dla gospodarstw, które nie mają

dostępu do Internetu, będzie moż-

liwość pobrania formularzy

w Urzędzie Gminy i Miasta - od-

powiada Anna Szklarczyk. Jedno-

cześnie informuje, że d 8 września

do 31 października ankieterzy staty-

styczni będą realizować wywiady

telefoniczne, a ci użytkownicy gos-

podarstw rolnych, którzy nie doko-

nali samospisu lub nie zostali spisa-

ni w trakcie wywiadu telefonicz-

nego, zostaną odwiedzeni przez

rachmistrzów spisowych w ich gos-

podarstwach.

- Zwracamy się do wszystkich

z prośbą o współpracę i udostęp-

nianie rachmistrzom informacji

o swoich gospodarstwach - apeluje

Anna Szklarczyk.

Ogólny widok szkoły

Montaż nowych okien w budynku PSP w Ruskim Brodzie

Pomoc dla powodzian
10 tysięcy złotych z budżetu Gminy i Miasta Przysucha przeznaczyli radni na

usuwanie skutków powodzi dla Miasta i Gminy Gąbin. Uchwałę, na wniosek
Burmistrza Przysuchy o udzielenie Gąbinowi pomocy finansowej w formie dotacji
celowej, Rada Gminy i Miasta Przysucha podjęła 26 sierpnia podczas sesji Rady.

Gmina Gąbin leży w województwie mazowieckim. Została dotknięta skutkami
powodzi. Samorząd Gąbina zwrócił się z prośbą do władz Gminy i Miasta Przysucha
o wsparcie finansowe z przeznaczeniem na remont uszkodzonych domostw.
Przysuscy radni jednogłośnie podjęli uchwałę o udzielenie Gąbinowi pomocy
finansowej.

Remont na jubileusz

Publiczna Szkoła Podstawo-
wa im. Hubalczyków w Ruskim
Brodzie ma 50 lat. Uroczysto-
ści jubileuszowe odbędą się 17
września. Czas wakacji wyko-
rzystano, by odnowić sale lek-
cyjne, a przede wszystkim wy-
mienić wszystkie okna na no-
we.

Rok szkolny 2010⁄2011 uczniowie
PSP w Ruskim Brodzie zapamiętają
na pewno. Szkoła obchodzi jubi-

leusz 50 - lecia istnienia. Gdy mło-
dzież odpoczywała na wakacjach,
w placówce prowadzono prace re-

montowe, konserwacyjne i porząd-
kowe. Gmina zainwestowała prawie
60 tysięcy złotych w wymianę stola-

rki okiennej oraz drzwi wejściowych
do sali gimnastycznej. Nowe okno
na świat to jak symbol nowych

przedsięwzięć edukacyjnych "Huba-
lczyków" z Ruskiego Brodu.

Przypomnijmy, że nazwa szkoły

pochodzi od pierwszego polskiego
oddziału partyzanckiego w czasie II
wojny światowej, walczącego pod

dowództwem mjr Henryka Dobrzań-
skiego - "Hubala" na terenie ówczes-
nego województwa kieleckiego,

w okresie od października 1939 roku
do mają 1940 roku. Szkoła Podsta-
wowa w Ruskim Brodzie powstała

w czynie społecznym ze składek
pracowników Stowarzyszenia "Pax",
ZZG "Inco" i "Veritas" oraz czytel-

ników "Słowa Powszechnego" jako
Pomnik Tysiąclecia Państwa Pol-

skiego. Inicjatorem budowy był Ma-
rek "Sęp" Szymański - żołnierz od-
działu Hubala. Redakcja "Słowa Po-

wszechnego" wystosowała apel do

czytelników w sprawie zbiórki pie-

niędzy. Jako pierwszy na apel od-

powiedział Melchior Wańkowicz,

autor książki "Hubalczycy", która

miała przypominać opinii publicznej

dzieje oddziału "szalonego" majora.

W Ruskim Brodzie zawiązał się Ko-

mitet Budowy Szkoły, w skład któ-

rego wchodzili: przewodniczący Jó-

zef Madej (radny WRN w Kielcach),

sekretarz Józef Chrzanowski (kiero-

wnik szkoły), skarbnik Stefan Maty-

nia (sekretarz Gromady Rady Naro-

dowej w Ruskim Brodzie) oraz

członkowie: Stanisław Grzyb, mgr

Stanisław Placek (z wojewódzkiego

oddziału Stowarzyszenia "Pax"

w Kielcach), Stefan Nowicki, Józef

Kusiak, Jan Ziomek, Roman Jakub-

czyk, Feliks Bodeczek i inż. Tadeusz

Stawiński (powiatowy architekt

w Przysusze).

15 czerwca 1959 roku, na terenie

wydzielonym z gruntów parafial-

nych przez księdza proboszcza An-

toniego Kocińskiego, rozpoczęła się

budowa szkoły. Sprawami organiza-

cyjnymi zajął się Stołeczny oddział

Stowarzyszenia "Pax" pod kierow-

nictwem redaktora Mieczysława Ku-

rzyny. Prace pomiarowe i plany bez-

interesownie wykonał mierniczy po-

wiatowy inż. Edmund Sokół. Prace

budowlane wykonała firma M. Zię-

tek z Warszawy pod kierownictwem

inż. Henryka Mileja, delegując do

prac jako wykonawcę Wacława

Frejlaka. Nadzór budowlany spra-

wował inż. Antoni Gudowicz

z "Pax-u". Dokumentacją techniczną

elektryczności i realizacją zajął się

Zespół Elektrotechników z XXI Od-

działu "Inco" pod kierownictwem

inż. Euzebiusza Gwarka. 11 paździe-

rnika 1959 r. odbyła się uroczystość

wmurowania aktu erekcyjnego

w fundamenty szkoły. Dokonała go

córka mjr Hubala - Krystyna Dob-

rzańska. Do grona inicjatorów budo-

wy, którzy podpisali dokument nale-

żą: Jan Dobraczyński, Witold Jan-

kowski, Bolesław Jackiewicz, Józef

Knapik, Mieczysław Kurzyna, Zyg-

munt Przetakowski, Tadeusz Rych-

ter, Marek Szymański i Wojciech

Żukrowski. Całkowity koszt budowy

wyniósł 1,3 mln złotych.

Od tamtych dni minęło pół wieku.
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Topornia na sprzedaż
Gmina Przysucha zdecydowała

o sprzedaży ośrodka wypoczyn-

kowego w Toporni. Obiekt wy-

posażony w domki campingowe

i zaplecze sanitarne dysponuje 90

miejscami noclegowymi. Jest

pięknie położony w lesie, nad

zalewem. Posiada plac zabaw dla

dzieci i sprzęt do pływania. Naj-

chętniej przyjeżdżają tu rodziny

z małymi dziećmi, ale też i mło-

dzież, która głównie popołudnia-

mi przyjeżdża nad zalew na ro-

werach wprost z Przysuchy lub

okolicznych miejscowości. Blis-

kość miasta powoduje, że do

"Krokodyla" zaglądają też space-

rowicze. Stali goście rezerwują

tu miejsce już wczesną wiosną.

Organizowane w Toporni przez

przysuski Dom Kultury prestiżo-

we turnieje sportowe ściągają

nad zalew gości z całej Polski.

- Nie ma uzasadnienia, aby ad-

ministracja publiczna prowadziła

działalność gospodarczą - mówi

Jerzy Wolak kierownik Wydziału

Mienia Komunalnego UGiM

Przysucha, uzasadniając decyzję

gminy o sprzedaży ośrodka. - Na

taki ruch pozwoliła uchwałą Ra-

da Gminy i Miasta - dodaje Jerzy

Wolak.

Ośrodek posiada sieć wodocią-

gową, kanalizacyjną i energety-

czną. Aktualnie jest dzierżawio-

ny przez osobę fizyczną do

30.04.2011r.

Dzierżawca, jak się dowiedzie-

liśmy, zadeklarował chęć podję-

cia rozmów w sprawie skrócenia

terminu dzierżawy, zaraz po za-

kończeniu sezonu letniego.
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Ks. Dariusz Pater
uhonorowany nagrodą
Jana Kochanowskiego

Ks. Dariusz Pater otrzymał na-
grodę Jana Kochanowskiego.
Przyznało ją Stowarzyszenie Mi-
łośników Poezji Jana Kochows-
kiego Renesans w Czarnolesie za
książkę: „Kapliczki Matki Bożej
w Ziemi Przysuskiej znakiem po-
bożności maryjnej”. Stowarzysze-
nie przyznaje wyróżnienia w ta-
kich dziedzinach jak literatura,
sztuka ludowa, muzyka i teatr.

Przysuski duchowny parafii św.
Jana Nepomucena w Przysusze, ks.
Dariusz Pater jest autorem książki
przybliżającej kulturę ziemi przysu-
skiej, związanej z kultem maryj-
nym. Autor skrupulatnie i rzeczowo

opisuje figury i kapliczki w czter-

dziestu pięciu miejscowościach zie-
mi przysuskiej. Mówi też o historii
i szczegółach konstrukcyjnych kap-
liczek i o okolicznościach powsta-
nia obiektu kultu i legendach z nim
związanych. Książka powstała
w wyniku blisko rocznej wędrówki
ks. Dariusza i jego uczniów z miejs-
cowego liceum po ziemi przysus-
kiej, od kapliczki do kapliczki, wę-
drówki rowerami, pieszo i samo-
chodem, podczas której spisywali
wspomnienia ludzi i robili doku-
mentację fotograficzną.

W publikacji ks. Pater opisał 70
figur i kapliczek, będących od wie-
ków trwałym elementem polskiego

krajobrazu i polskiej religijności.

Książka jest też przesłaniem do
młodych ludzi, by pielęgnowali tra-

dycję odprawiania nabożeństw ma-
ryjnych przy kapliczkach i figur-

kach oraz aby zadbali o estetyczny
wygląd przydrożnych obiektów lu-

dowego kultu.

Przypomnijmy, że autorskie spot-
kanie ks. Dariusza odbyło się 28
kwietnia br. w Domu Kultury
w Przysusze. Uczestniczyły w nim
tłumy mieszkańców Przysuchy
i wielu znamienitych gości.

q

Ks. Dariusz Pater

31. Pielgrzymka
Ziemi Przysuskiej
Blisko sto osób uczestniczyło w pielgrzymce do Częstochowy, zor-
ganizowanej już po raz 31. przez parafię pw. św. Jana Nepomucena
w Przysusze. Równocześnie na Jasną Górę wyruszyło około 200 osób
z pielgrzymką sanktuaryjną z Sanktuarium Matki Bożej Staroskrzyńs-
kiej w Skrzyńsku.

Przysuszanie co roku licznie bio-
rą udział w pielgrzymkach, które

organizują parafie. W tym roku

7 sierpnia pielgrzymi wyruszyli do

Częstochowy z parafii pw. św. Jana

Nepomucena w Przysusze i Sank-
tuarium Matki Bożej Staroskrzyńs-

kiej w Skrzyńsku. W pielgrzymce

sanktuaryjnej uczestniczyli wierni

z parafii pw. Miłosierdzia Bożego

z Przysuchy oraz pątnicy ze
Skrzyńska, Wieniawy, Borkowic
i innych okolicznych miejscowości.

- „Te rekolekcje w drodze nabie-
rają w tym roku szczególnego zna-
czenia. Chcemy je przezywać
z Wielkim Sługą Bożym Janem Pa-
włem II, na którego beatyfikację
oczekujemy z wielką wiarą, a także
swoistą niecierpliwością.” - to sło-
wa ks. bp. Henryka Tomasika, wy-
znaczające intencję tegorocznej
pielgrzymki na Jasną Górę.

Przysuska pielgrzymka ma swo-
ich seniorów. Po raz 30. uczest-
niczyli w niej Krystyna Antoniak
i Jerzy Kwaśniewski. W tym roku
najstarszym pielgrzymem był 77 -
letni Mieczysław Dębski, a najmło-
dszą pątniczką 3-letnia Hania Stę-
pień. Wśród uczestników pielgrzy-

mki sanktuaryjnej najdłuższym
„stażem” pątnika mogła się po-
chwalić przysuszanka, pani Irena
Popiołek.

- Do Częstochowy dotarliśmy po
siedmiu dniach - mówi Jerzy Kwaś-
niewski. - Pielgrzymka zakończyła
się 13 sierpnia o godzinie 19. uro-
czystą msza świętą na Wałach. -
Przebiegła w dobrych nastrojach
i dobrym zdrowiu wszystkich ucze-
stników - dodaje Jerzy Kwaśniew-
ski.

Kierownikiem grupy z parafii
pw. św. Jana Nepomucena w Przy-
susze był ks. Dariusz Laseczka.
W tym roku jako pielgrzym wyru-
szył także ks. kanonik Stanisław
Traczyński. Pielgrzymkę sanktua-
ryjną prowadził ks. Mariusz Mora-
wskiPielgrzymi z parafii pw. św. Jana Nepomucena w Przysusze

Pielgrzymka sanktuaryjna
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Z postulatami do premiera

Rodzice dzieci
niepełnosprawnych będą
manifestować w Warszawie

- Pikietę przed Kancelarią Preze-
sa Rady Ministrów organizuje inter-
netowe forum rodziców dzieci nie-
pełnosprawnych „Razem możemy
więcej”. Do udziału w pikiecie
przygotowuje się grupa rodziców
z Przysuchy - poinformowała nas
Jolanta Helman, mieszkanka Przy-
suchy, mama niepełnosprawnej
dziewczynki, koordynatorka uczest-
nictwa w pikiecie przysuskiej gru-
py.

- 9 września br. o godz. 11.00
w Warszawie przed Kancelarią Pre-
zesa Rady Ministrów odbędzie się
pikieta, do której przygotowują się

grupy z Radomia, Przysuchy, Ska-
ryszewa, Pionek i Starachowic. Pi-
kieta jest legalna - powiedział nam
lider forum, Sławomir Kunowski
z Radomia, ojciec niepełnospraw-
nego chłopca. - Osoby z Przysuchy,
chcące uczestniczyć w pikiecie mo-
gą w sprawach organizacyjnych
wyjazdu do Warszawy kontaktować
się z p. Jolantą Helman pod nr
telefonu: 0486752880 - dodał.

Manifestujący przekażą na ręce
premiera między innymi następują-
ce postulaty: uznania opieki nad
osobami niepełnosprawnymi w wa-
runkach domowych za pracę zawo-

dową, podwyższenia kwoty świad-

czenia i zasiłku pielęgnacyjnego,
podwyższenia podstawy wymiaru
składek emerytalno-rentowych
i wydłużenia okresu ich odprowa-
dzania, wprowadzenia rozwiązań
prawnych ułatwiających rodzinom
osób niepełnosprawnych powrót do
pracy, wprowadzenia rozwiązań
prawnych umożliwiających przy-
najmniej raz w roku wyjazd nie-
pełnosprawnego na turnus rehabili-
tacyjny, wsparcia rodzin w opiece
nad osobami niepełnosprawnymi,
podniesienie renty socjalnej do naj-
niższej krajowej.

- Osobiście korzystam w miarę

potrzeb z pomocy Miejsko - Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Społecznej
w Przysusze, Powiatowego Cent-
rum Pomocy Rodzinie i przysus-
kiego stowarzyszenia Opoka. Tu
gdzie mieszkam spotyka mnie wiele
życzliwości. Jednak, jak wielu ro-
dziców dzieci niepełnosprawnych
uważam, że obowiązujące rozwią-
zania prawne nie są adekwatne do
sytuacji rodzin osób niepełnospraw-
nych - mówi Jolanta Helman.

q

Chór Canto
„Zasłużony dla
Kultury Polskiej”

Nauczycielski Chór Canto został
uhonorowany odznaką honorową „Za-
służony dla Kultury Polskiej”. Aktu
odznaczenia dokonali wicewojewoda
Dariusz Piątek, zastępca dyrektora De-
partamentu Zwiększania Szans Edu-
kacyjnych Ministerstwa Edukacji Na-
rodowej Emilia Wojdyła oraz wójt
Klwowa Piotr Papis. Odznaczenie
zostało chórzystom wręczone pod-
czas Dni Papryki w Klwowie.

- To była dla nas podwójna nie-

spodzianka, raz że minister kultury

i dziedzictwa narodowego Bogdan
Zdrojewski przyznał nam tak pre-
stiżowe odznaczenie, a dwa, że było
ono wręczone właśnie podczas na-
szego występu na Dniach Papryki
w Klwowie - mówi Krystyna Biela-
wska prezes Stowarzyszenia Chóru
Nauczycielskiego Canto. - To był
dla nas wyjątkowy dzień, tym bar-
dziej, że nasz udział w mszy świętej
i występ na estradzie publiczność
przyjęła niezwykle serdecznie - do-

daje Krystyna Bielawska.

Chór Canto, tworząc oprawę do
mszy świętej podczas Dni Papryki
w Klwowie, zaśpiewał kilka piek-
nych i wzruszających pieśni religij-
nych, między innymi Laudate Do-
minum, Boże coś Polskę, Ave Ma-
ryja. Chórzyści wystąpili także pod-
czas części artystycznej, prezentu-

jąc pieśń „Od nocy do nocy” z fil-

mu „Noce i Dnie” oraz Psalm Ko-
chania z Psałterza Wrześniowego
Oratorium Piotra Rubika. Partię so-
lową wykonała Ewa Retelewska.
Dyrygował Jerzy Mazurek, akom-
paniował Karol Sionek. Koncert
przerwała burza, ale to nie prze-
szkodziło słuchającym nagrodzić

chórzystów burzą braw.

Chór Nauczycielski Canto tworzył oprawę do mszy świętej
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Od 1 stycznia przyszłego roku

może zabraknąć na nocnym dyżurze karetki podstawowej

Protest pogotowia
Założenia planu ratownict-

wa medycznego dla wojewó-
dztwa mazowieckiego na lata
2011-2013, eliminujące
w przysuskim pogotowiu ka-
retkę podstawową z dyżuru
nocnego, wzbudziły ogólny
protest, pod którym podpisu-
ją się pracownicy pogotowia
i mieszkańcy Przysuchy. Po-
wstał komitet protestacyjny,
który z prośbą o opinię zwró-
cił się do wojewódzkiego
konsultanta ds. ratownictwa
medycznego, prof. Andrzeja
Zawadzkiego.

,,Rejon operacyjny pogotowia

Przysucha zabezpiecza około 35

tys. mieszkańców - czytamy w piś-

mie komitetu protestacyjnego. -

Odległości od miejscowości grani-

cznych są duże, ponad 60 km w li-

nii prostej. Drogi boczne są w fata-

lnym stanie. Dotarcie zespołu rato-

wnictwa medycznego do miejsca

zgłoszenia wymaga dużo więcej

czasu niż w aglomeracjach miejs-

kich o porównywalnej liczbie mie-

szkańców. Powiat przysuski jest

powiatem rolniczym o dużej licz-

bie wypadków w gospodarstwach

rolnych. Wypadki w rolnictwie

najczęściej zdarzają się we wczes-

nych godzinach rannych. Pozosta-

wienie tylko jednej karetki zagraża

bezpośrednio życiu i zdrowiu po-

szkodowanych.

Na terenie powiatu posiadamy

dwa zalewy rekreacyjne, co powo-

duje, że w okresie letnim obejmu-

jemy opieką dużo większą liczbę

ludzi. Zdarza się dużo wypadków

w wodzie i komunikacyjnych, głó-

wnie rowerowych. Prawie wszyscy

poszkodowani są przewożeni kare-

tką systemu do szpitala, co pociąga

za sobą brak karetki na miejscu

wyczekiwania i brak możliwości

udzielania pomocy innym wzywa-

jącym.

Przez nasz powiat przebiega

droga krajowa nr 12 Łódź - Lublin,

o bardzo dużym natężeniu ruchu,

a co za tym idzie z dużą ilością

wypadków komunikacyjnych,

gdzie decydujące znaczenie

o przeżyciu ma czas dotarcia do

pacjenta. Najczęściej poszkodowa-

nych jest kilka osób, w związku

z czym bardzo często potrzebny

byłby dodatkowy zespół ratownic-

twa, ponieważ dwa zespoły nie

wystarczają. Bardzo dużo wypad-

ków zdarza się na skrzyżowaniu

krajowej "12" i drogi wojewódz-

kiej nr 728. Wypadki komunika-

cyjne zdarzają się najczęściej

w godzinach rannych i późnych

godzinach nocnych (powroty z dy-

skotek).

Na naszym terenie nie ma peł-

noprofilowego szpitala. Każdy

wyjazd kończący się koniecznoś-

cią przewiezienia pacjenta do szpi-

tala ( szpitale radomskie są w od-

ległości ponad 40 km z Przysuchy,

a z miejscowości "dalekich" około

70 km). wiąże się z brakiem kare-

tki przez dwie do trzech godzin,

a w okresie zimowym cztery do

pięciu. Trzeba się wobec tego za-

stanowić czy taka sytuacja jest

bezpieczna dla pacjentów, którzy

przez ten czas będą całkowicie po-

zbawieni opieki lekarskiej w sta-

nach bezpośredniego zagrożenia

życia i kto poniesie za taką decyzję

odpowiedzialność? Co będzie

z pacjentem z zawałem mięśnia

sercowego, który powinien w tzw.

"złotej godzinie" dotrzeć do Od-

działu Kardiologii Interwencyjnej?

Co będzie z pacjentem, który po-

winien dotrzeć w czasie trzech go-

dzin od wystąpienia udaru mózgu

do oddziału "udarowego"? Czy bę-

dziemy się w stanie wytłumaczyć

brakiem zespołu ratownictwa me-

dycznego przez 2-3 godziny?

Z obserwacji wiemy, że w udarach

występuje "sezonowość". Związa-

ne jest to z pogodą i zmianami

ciśnienia atmosferycznego i inny-

mi czynnikami. Zdarza się nierza-

dko, że obydwa zespoły jednocze-

śnie przewożą pacjentów z udarem

mózgu do szpitala posiadającego

pododdział leczenia udarów.

Ratownictwo medyczne nie po-

winno opierać się na statystyce,

ponieważ prowadzi to do absurdu.

Główną rolą zespołów ratownict-

wa jest wyczekiwanie, podobnie

jak zespołów straży pożarnej, a jak

do tej pory żaden reformator nie

wpadł na genialny pomysł ograni-

czenia ilości wozów bojowych

w okresach zimowych, gdzie licz-

ba pożarów jest mniejsza, a wozy

bojowe są niewykorzystywane

i statystycznie jest to uzasadnione.

Życie i zdrowie ludzkie jest naj-

wyższą wartością, a zadaniem

służb ratowniczych jest ochrona

życia. Za to ponosimy moralną

i prawną odpowiedzialność. Jeżeli

w wyniku tej "reformy" karetka

pogotowia ratunkowego nie doje-

dzie na czas i chociaż jedna osoba

straci życie lub poniesie uszczer-

bek na zdrowiu będzie to błąd

niewybaczalny i bardzo trudny do

wytłumaczenia opinii społecznej

oraz organom wymiaru sprawied-

liwości. Pojawią się pytania "kto

za to odpowiada?" i czy potrafimy

skutecznie się bronić? Czy dyspo-

zytor będzie umiał podjąć decyzję

gdzie wysłać karetkę, do nieprzy-

tomnej osoby czy do dziecka pora-

żonego prądem? Jak wytłumaczy

się rodzinie wzywającej pomocy

że "nie mam karetki, będzie za 2-3

godziny?" A takie sytuacje będą na

porządku dziennym. Jakie mamy

prawo, aby w tak ekstremalnych

sytuacjach decydować kto ma

przeżyć? Jak będzie wyglądać pra-

ca dyspozytora pogotowia ratun-

kowego mającego do dyspozycji

jeden zespół na cały powiat? Są to

pytania, na które powinno się od-

powiedzieć przed podjęciem tak

poważnej decyzji, jaką jest pozo-

stawienie jednego zespołu ratow-

niczego na 12 godzin. Czy wtedy

pomysłodawca reformy stanie

przed opinią publiczną, mediami,

a przede wszystkim przed rodziną

poszkodowanego i będzie miał od-

wagę powiedzieć: "ja zadecydo-

wałem, że karetka nie przyjechała

do was na czas", czy schowa się za

biurko, a odpowiedzialnością oba-

rczy dyspozytorkę i personel pogo-

towia?! Odpowiedzi na powyższe

kwestie należy znaleźć i wykorzys-

tać przed wdrożeniem "reformy",

mając na uwadze oczekiwania

i słuszny interes lokalnej społecz-

ności oraz argumenty przedstawio-

ne w niniejszym piśmie, wynikają-

ce z wieloletniego doświadczenia”.

Protest
popierają
Rośnie liczba podpisów miesz-

kańców powiatu przysuskiego na

listach pod protestem w sprawie

decyzji wojewody mazowieckie-

go, ograniczającej od 1 stycznia

2011 roku dostępność pogotowia

ratunkowego w Przysusze, w go-

dzinach nocnych. Protestujący

apelują jednocześnie do NFZ

o nieuwzględnianie projektu planu

ratownictwa medycznego dla wo-

jewództwa mazowieckiego na lata

2011 - 2013 przy kontraktowaniu

świadczeń zdrowotnych na lata

2011 - 2013.

Protest wywołało też uzasadnie-

nie decyzji, wyrażone w mediach

przez Michała Borkowskiego peł-

nomocnika wojewody mazowiec-

kiego do spraw ratownictwa medy-

cznego. Powiedział on: "Ze wzglę-

du na małe obciążenie wyjazdowe

pogotowia w rejonach operacyj-

nych: Białobrzegi, Lipsko i Przy-

sucha, zespoły podstawowe za-

miast całą dobę, będą działać od

godziny 10 do 22. Pozostawiliśmy

zaś całodobowe zespoły specjalis-

tyczne, czyli reanimacyjne. To ko-

nieczność, bo będą one wyjeżdżać

do szczególnie poważnych przypa-

dków".

Decyzje zawarte w założeniach

planu ratownictwa medycznego

dla województwa mazowieckiego

na lata 2011-2013, eliminujące

w przysuskim pogotowiu karetkę

podstawową z dyżuru nocnego,

przysuszanie uważają za bardzo

krzywdzące, zwłaszcza dla pacjen-

tów. Nie przekonuje ich także uza-

sadnienie tej decyzji. Czekają na

opinię prof. Andrzeja Zawadzkie-

go wojewódzkiego konsultanta ds.

ratownictwa medycznego.
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MKS Oskar Przysucha ma 45 lat

Trochę historii na jubileusz
- Moja obecność w Przysusze od

1944 r. pozwala mi na przybliżenie
państwu historii działalności piłkars-
kiej w latach powojennych. Znam
przysuszan, których przodkowie brali

aktywny udział w powojennym życiu
sportowym miasta. Nie mam wiedzy,
aby odnieść się do lat przed 1939
rokiem, chociaż można stwierdzić, że

istnienie powojennej drużyny było
ciągłością jej istnienia przed wojną.
Uzyskałem informację od p. Kazi-
mierza Szlęzaka, że istniał przed woj-

ną w Przysusze polski klub pod na-
zwą "Sokół". Grali w nim m.in. Ta-
deusz Mysłek, Jan i Józef Dejowie, p.
Garneo ⁄imię nieznane⁄. Jednak znacz-

nie więcej informacji dotyczy czasów
powojennych. Istniała w Przysusze
drużyna piłkarska, która nazywała się
"OMTUR" ⁄Organizacja Młodzieżo-

wa Towarzystwa Uniwersytetów Ro-
botniczych⁄. Pamięć ludzka nie posia-
da fotograficznej zdolności przywoły-
wania zdarzeń z przeszłości, ale po-

zwala ukazać w sobie właściwy spo-
sób minione zjawiska. Pamiętam po-
wojenną drużynę. Grali w niej: Józef
Giernatowicz, Stefan Giernatowicz,

Józef Legucki, Stanisław Legucki,
Władysław Żurowski, Wacław Swat,
Czesław Jakubczyk, Jan Janowski,
Kazimierz Szlęzak, Gracjan Strzele-

cki, Stanisław Szlęzak, Jan Sobczak.
Gościnnie grał też p. Paliński z Opo-
czna. Drużyna ta nie uczestniczyła
wówczas w zorganizowanych for-

mach rozgrywek. Mecze miały chara-
kter towarzyski. Były one rozgrywane
na boisku, na targowicy przy ul.Tar-
gowej. Charakterystycznym jego ele-

mentem było to, że nie była to płyta
pozioma. Boisko miało spadek - jed-
na drużyna grała do przerwy z górki,
a druga pod górkę. Piłkarze przebiera-

li się pod gołym niebem, a w czasie,

gdy padał deszcz, za szatnię służyły
pomieszczenia targowej wagi. Na
mecze zapraszano drużyny sąsiednich
miast: Opoczna, Drzewicy, Przedbo-
rza, Skarżyska Kościelnego, Końs-

kich, Szydłowca. Mecz był świętem
sportowym w Przysusze. To była at-
rakcja. Nie było autokarów. Piłkarze
i kibice jeździli na mecze odkrytymi

samochodami ciężarowymi. Pamię-
tam, że na jeden z nich, do Drzewicy
zabrał mnie ze sobą mój ojciec. Wy-
posażenie boiska nie było takie, jak
dziś. Nie było siatek na bramkach.

Piłki, szyte z kawałków skóry, miały
w środku gumowy napompowywany
pęcherz. Z czasem klub otrzymał na-
zwę "Unia". Pojawiła się wtedy nowa

generacja piłkarzy. Byli nimi: Jan
Slęzak, Marek Jankowski, Romuald
Frydrych, Zdzisław Brzyk, Wojciech
Kartasiński, Edward Pocałujew, Jerzy
Pocałujew, Tadeusz Sobczak, Kazi-

mierz Sobczak, Jan Miedziński, Ed-
ward Plaskota, Kazimierz Gajda, Ry-
szard Dzierzchowski, Włodzimierz
Iwański, Mieczysław Jakubczyk, Le-

opold Rejmer. Niech mi wybaczą Ci
z państwa, których nazwiska ich blis-
kich nie wymieniłem. Pracami orga-
nizacyjnymi klubu kierowali panowie
Wawrzyniec Olszówka i Ryszard

Szachoń. Role te spełniali też niejed-
nokrotnie sami piłkarze. Z biegiem lat
przyporządkowano klub do spółdziel-
czości pracy i otrzymał on nazwę

"Start". Opiekę organizacyjną i finan-
sową sprawowały istniejące wówczas
w mieście spółdzielnie m.in. kraw-
ców, szewców. Klub przyjął istnieją-
ce formy działalności. Drużyna roz-

poczęła udział w regularnych rozgry-
wkach, jakie prowadził piłkarski
okręg kielecki, a potem radomski.
Klub zaangażował trenera - był nim

p. Stanisław Rosołowski, nauczyciel

wychowania fizycznego z Liceum
Ogólnokształcącego z Mariówki, któ-
ry potem pracował w szkołach

w Przysusze. W klubie "Start" poja-
wili się nowi piłkarze. Grali w nim
m.in.: Jerzy Plaskota, Andrzej Plas-

kota, Ryszard Frydrych, Jan Marecki,
Stefan Gawryś, Marian Rejmer, Zbi-

gniew Slufarski, Karol Jankowski,
Stanisław Kocemba, Jerzy Kaczma-
rek, Władysław Furmanek, jeden

z braci Jurczaków. Byli też inni, któ-
rych nazwisk nie zapamiętałem. Kil-
ku piłkarzy z Przysuchy zostało przy-

jętych do innych klubów. Byli nimi:
Leopold Rejmer - przeszedł do "Ra-

domiaka", Andrzej Plaskota - do
"Broni" Radom, Jan Marecki i Stefan
Gawryś - do "Mazura" Pisz. Dostrze-

gając sportowe ubóstwo infrastruktu-
ry sportowej w mieście, władze ad-
ministracyjne podjęły decyzję o bu-

dowie stadionu sportowego. W to
przedsięwzięcie osobiście zaangażo-

wała się ówczesna przewodnicząca
Prezydium Powiatowej Rady Narodo-
wej p. Anna Tarnowska. Kiedy praco-

wałem w Wydziale Architektury, we-
zwała mnie do siebie, powierzając mi
zadanie wykonania projektu niwelety

terenu byłego sadu pod budowę sta-
dionu. Był to mój skromny wkład

w wybudowanie tego obiektu. Rzecz

oczywista, że jak każdy młody czło-
wiek interesowałem się piłką nożną.
Grałem krótko w naszej drużynie.
Z czasem, kiedy poznałem przepisy
gry, w sytuacjach nieobecności zwią-
zkowego sędziego, powierzano mi
prowadzenie spotkań piłkarskich. Sę-
dziowałem mecze w Tomaszowie
Maz. i Skarżysku Kościelnym, no
i w Przysusze. W roku 1965 klub

przyjął nazwę "Oskar". Wyjechałem
z Przysuchy w 1964 r., stąd też nie
mogę wiele powiedzieć o jego dalszej
działalności. Wiem jednak, że trene-
rami byli m.in. Marian Rejmer i Ste-
fan Gawryś. W minionych czterdzies-
tu pięciu latach prezesami klubu byli
p. Wosik, Bartos, Górecki, Bomba,
a działaczami p.p. Barwicki i Sztyler.

Zaszczepiony mi za młodu bakcyl
piłki nożnej podtrzymywałem w do-
rosłym życiu. Pracowałem społecznie
w Polskim Związku Piłki Nożnej
w Warszawie - przez pięć lat byłem
wiceprzewodniczącym Wydziału Ligi
i Gier. Kiedy dziś, z perspektywy 45
lat, patrzę na działalność naszego
Klubu Sportowego "Oskar", widzę
duży postęp organizacyjny. W współ-

finansowanie klubu zaangażowanie
są władze miasta, jak i w jakimś
stopniu istniejące firmy produkcyjne
i handlowe. Szkoda tylko, że za tym
postępem nie podąża - w miarę ocze-
kiwań miejscowej społeczności, sym-
patyków piłki - poziom sportowy. Ale
to jest już inny temat.

Edward Pawlik

MKS Oskar - wiosna 2010. Górny rząd od lewej: Tadeusz Rejmer - prezes, Sławomir Baćmaga - trener, Grzegorz Tomasik, Karol Czapnik, Daniel Siwek,
Karol Kucharski, Mateusz Stolarek, Marcin Bińkowski, Tomasz Papis, Paweł Wójcik, Andrzej Gadecki, Jan Mirecki - kierownik.

Dolny rząd od lewej: Dariusz Nowak, Konrad Siwek, Andrzej Słomski, Jakub Sapieja, Łukasz Sapieja, Konrad Zdziech, Konrad Wilk, Grzegorz Obuch.

fot. Adrian Nitzki
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Turniej o Puchar Burmistrza Gminy i Miasta Przysucha

Finał w Krajowie
W sierpniu zakończył się turniej

piłki nożnej, w którym rywalizowa-

ło osiem zespołów reprezentują-

cych świetlice wiejskie. Po roze-

graniu meczów grupowych w pół-
finałach zmierzyły się drużyny Ja-

nikowa i Skrzyńska. Zwycięsko
z tej rywalizacji wyszła drużyna
z Janikowa, która po zaciętym poje-
dynku pokonała drużynę ze Skrzyń-
ska 3:2. W drugim meczu półfinało-

wym spotkały się drużyny z Dębin
i Zbożenny. W tym pojedynku lep-
szą okazała się drużyna z Dębin
wygrywając 3:1.

W Krajowie 8 sierpnia odbyły się
wielki finał. W meczu o trzecie
miejsce Skrzyńsko wygrało ze Zbo-
żenną 5:2. Bardziej zacięty pojedy-

nek był o pierwsze miejsce, w któ-

rym zmierzyły się drużyny Janikowa
i Dębin. Dębiny dwukrotnie prowa-

dziły w meczu, który ostatecznie

zakończył się remisem 2:2. Dogryw-

ka, pomimo strzelenia bramek, nie
przyniosła rozstrzygnięcia. Nadal

był remis - teraz 3:3. O pierwszym
miejscu zadecydowały rzuty karne.
Lepiej strzelali je zawodnicy Janiko-
wa, wygrywając w karnych 3:2.

Końcowa kolejność rozgrywek

turnieju przedstawia się następują-
co: Janików, Dębiny, Skrzyńsko,
Zbożenna, Krajów, Smogorzów,
Gliniec, Wistka. Zespołom biorą-

cym udział w finale kibicowali ra-
dni Marek Kilianek, Andrzej Cicha-
wa, Stanisław Kądziela oraz sołtysi
z Glińca, Dębin, Krajowa i Skrzyń-

ska

Tytuł najlepszego bramkarza
zdobył Paweł Frączek z Dębin,

a królem strzelców został Kamil
Wolski, zdobywca 9 bramek w tur-
nieju.

Na zakończenie wszystkim dru-

żynom Burmistrz Gminy i Miasta
Przysucha Tadeusz Tomasik wrę-

czył pamiątkowe puchary i nagrody

rzeczowe. Po dekoracji wrażeniami
z turnieju można było się podzielić
podczas wspólnego grillowania.
Turniej piłki nożnej był zorganizo-
wany przez świetlicę wiejską
w Krajowie, Dom Kultury w Przy-
susze przy dużym zaangażowaniu
radnego Gminy i Miasta Przysucha
Marka Kilianka.

I miejsce drużyna z Janikowa

II miejsce drużyna z Dębin

III miejsce drużyna ze Skrzyńska

Kapele weselne
zagrały w Przysusze

Już po raz drugi przysuski Dom
Kultury zorganizował przegląd ze-
społów i kapel weselnych. Impre-
za, podobnie jak w ubiegłym roku,
została niezwykle serdecznie przy-
jęta przez publiczność.

25 lipca br. w muszli koncerto-
wej, w przysuskim parku zagrały
kapele weselne Trio Forte, Relax,

Marcel, Amo, Power i Magnum.
Zaprezentowały znane i lubiane
melodie oraz piosenki. Przypomnij-

my w tym miejscu, że rok temu
Muzeum im. Oskara Kolberga
w Przysusze przygotowało wystawę

„Obrzędy weselne z okolic Przysu-
chy wg zapisów Oskara Kolberga
i muzealnych zbiorów”. Dopełnie-

niem wystawy były nagrania muzy-
ki weselnej w wykonaniu wiejskich
kapel z okolic Przysuchy. Jak mog-

liśmy dowiedzieć się z opisu tejże
wystawy, bogata obrzędowość we-
selna opisywana przez Oskara Kol-
berga należy do przeszłości. Jej da-

wne formy możemy zobaczyć jedy-

nie w postaci widowisk scenicz-
nych realizowanych przez regional-
ne zespoły folklorystyczne.
W świetle tych refleksji inicjatywa
Domu Kultury, by przegląd zespo-
łów i kapel weselnych na stałe za-
gościł w kalendarzu imprez miejs-
kich, jest inicjatywą cenną.

Zespół Relax




